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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W a rsza w a , dnia  3 o listopada.

Jego Ccśhrsko K rólewska Mość, przychyla­
jąc si do prośby J W . W ojew ody Senatora So- 
bolew ,kiego, ministra prezydującego w  kommis- 
syi rząduw ey sprawiedliwości, przez wzgląd na 
słaba 3 drowie, ciągiem i  gorfiwem urzędowa­
niem  nadw ątlone, nayłaskawiey uwolnić go 
raczy ł od prenydowania w  tey że  kommissyi 
mianując go 'ministrem sta n u , zasiadającym  
w  [radzie stanu i  radzie adm inislraoyyney; 
w  m ieysce jego Nayjaśniey**y Pan mianować 
raczył m inistrem  ^rezydującym w rreczoney  
kommissyi J W , Kasztelana JVenglem kiego.

W krótce ogłoszonym  zostanie dekret N sy -  
jasn<t?y#4 fcga Pana zwołujący seymiki; oraz ukaz 
do rządzącego senatu państwa rossyyskiego, 
"w przr dim ocif stosunków handlowych m iędzy  
R ossyą a Królestwem.

D z tś  w p o łu d n ie  s k o ń c z y  s ię  t u  te g o r o c z n y  
W alny  j a r m a r k  W s z y s tk i c h  ś w ię ty c h .

K iedy żałość tłum i głos obarczonego nią  
serca, szacunek i obywatelstw o u ów ić mi ka- 
i e .  Smutną w i a d o m o ś ć  polszczę zwiastuję, bo 
zgon nie jednego z tych  ludzi, których pamięć 
p r z y o z d o b i ć  może nekrologicżne wspomnienie, 
lecz m ę ż a  co w pospolitym ohvv4- nych rzędzie 
stawać nie p o ęm .en , zgoła którego samo imie
jest p .chwałą.

Z s z e d ł  z świata togo w Bonnonii d. 5 i pa­
ździernika r .b . w 54 roku żvcia Tadeusz M a ­
tu szo w ie , w  młodości swojey pam iętny w y -  
ruoK;>, 'sśHfaUm a wraz umiarkowanym zdaniem  
poseł w ie l4 ie |o  seym u , później cnotliw y skar­
bu m inister, nakomec Senator K rólestwa P ol­
sk iego1, mąż obyw atelstw em , cn o tą , pobożno­
ś c i ą ,  n mką," w ym ow ą, przyjemnością obyczajów, 
rzadka roztropnością i umiarkowaniem znako­
mity.

Jaką obywatelstw o poniosło w  nim stratę, 
św iadczy trzechletnie urzędowanie jego na W .  
sejm ie , świadczą prace śv- iatłego ministra, to  
jest, skarb przez niego urządsony i wskazane 
środki ku u d o s k o n a l e n i u  w przyszłości systema- 
tu lego, z rów ną dla skarbu jak kraju korzyścią, 
swiadęza słyszane n a  ostatnim seym ie senatora 
głosy, ttóre publiczność n iety lso  za w zory c -  
by watelstwa r.Ie i  w ym ow y uznała. Jaką na- 
hki i poezya poniosły stratę, świadczą to li­

czne pisma jego wzorowego s ty la , bo zaw sze
gładki, jasn y , słowem wyborny polszczyzną; 
świadczą rozmaite a pelue wdzięku rym y, snia- 
ncjkicie te , w których przekładając pienia sła­
w nego U blila . sztukę tłum aczenia z  tw órczą  
sztuką składaniapoematu porównał, i stauął o -  
bok wzoru swego

Przyjem ność społeczeństw a i charakteru je  ̂
gon iety lk o  przyjaciołom, ale i t v m  wszystkim  
co go sn a li, dotkliwą stratę jego uczyniła^ 
W szystko  w mm uymującem bvło: przyjemna 
postać ciała zdawała się zw ierzchnim  serca f  
duszy obrazem: tkliw a i zniewalająca piękność  
głosu godbym organem szląohetayęb uczuć jego,i 
z serca i duszy pochodzących; lecz zawsze u-
miarkowanych riadkim  rozsądkiem .Z am ilk ł
nazawśze ten głos, którego sa im brznuerhe, l  .lę 
słodkiem i uymującem b y ł o , źe przechodząa 
przez ucho szedł do serca. Zam ilkł na zaw szą  
ten g ł o s ,Którego publiczność z riay Większem upo­
dobaniem słuchała, zgoła s t r a c i ł a  w  M atusie"  
wica  wymowa poi k* H ortensiusea  s w o j e g o ,  a  
senatjedaę z n a jśw ietn iejszych  czdób.

Jednostajny w prrvm ot ich  swoich, M atu -  
s tew ie  - był takim m ężem  ió y cem  jak obyw a­
telem . Pobłogosławił Bóg cnotom j?go, dając 
nm godne takiego oyca dzieci, co pew nie ż y -  
w iey  czują, n .i  żadne pióro wyrazić potrafi, 
niepow etów aną stratę, którą p o n io sły , tracąc  
w  oycu najłagodniejszego poradscę i naypo- 
ulalszego przyjaciela. W spoinnęż tu o żałobie 
jego przyjaciół, w  których się l.c tb ie  od mło­
dości do podeszłego wieku m ieściłem , i mani 
sobie za chlubę powiedzieć, żem  był przyjacie­
lem  M atuszewica.

Długą znękany niemocą, szukał ratunku  
pod łagodnem niebem, na klassyczltey włochów, 
ziemi; lecz niestety) znalazł tam zgon n iew cze­
sny! Po dziesięciodniow ej chtrfobie, ży ć  prze*  
stał w Bononii, m tą chrześcijańską pobożnością, 
którey był wzorem, z tą umysłu i duszy spv'koy- 
nością,które ceehow ały cały bieg życia jego,z tein  
cnotliwego serca w Bógu zaufaniem , które czy ­
ni, że człow iek w ostatniey chw ili swojej’ po- 
glądając na zbiegłe życie , widzi tylko w śmier­
ci p rzejście do lepszego.

Na w ieść pcgorszaiącey się przyjaciela cho­
roby, zbiegł z F lorencji do Bononii X iąźę Adam  
C zartoryski Senator W ojewoda; lecz już M a*  
tuszewica  nie było. Skropiw szy w ięc  łzam i 
przyjaciela zw łoki, tk liw ie za ią ł,s ię  jego po-



grzebem; i clostovnem ciała złożeniem w grobie 
Cam po.-Santo zwanym. —• O bodayby czułość 
Pijaków  poświęciła tak gnakoiniteruu,rodako­
wi pomnik rzetelnie i wiecznie zaświadczający 
obyw .t istwo, naukę, wymowę, a nadewszystko 
cnotę jtgo S. P .

A U S T  R Y A.
W iedeń, arna 20 lis topada . Przybyli tu; 

minister stanu badcński, Boroń Bersteti, Saska* 
weyniarski minister stanu Baron Fritsck, Kró* 
lews.ko*saski mm ster gabinetu Hrabia Einsie- 
del, króle w sko - sass i poseł nad/.wyczayny Hra­
bia S ch a len b u rg , i Króle w sko- Bawarski Radca 
stanu Baron Zentntr.

N I  ft M c Y
Od brzegów Menu, dnia  16 listopada.
W szyscy członkowie centrain*y komnaissyi 

śledczey zjechali się już do Meguncyi. Preze­
sem jey obrano P. Schw arz , wysłanego od 
Austryi.

W ielki Xiążę sasko - weymarski wydal 
d. 6 b. m. surowe urządzenie względem cen­
zury pism wychodzących z druku. Stanowi, 
iż nic takiego drukeweć nie można, coby u- 
bliżało dostcvności i betpieczeństwo innych 
krajów związkowych naruszało, albo konsty- 
tucyi ich i r*ądowi przyganiało. Co się tycze  
druku względ»m krajowych okoliczności, urzą­
dzenie z cl. 17 kwietnia 1818 zachowa się 
yys’.v iey mocy.

Hi abim Gothland (Królowa Szwedzka) wy­
biera się do Paryża,gdzie przez zimę bawićmyśli.

A  N G L  I  A .

Przy uyściu reeki Savarn pokazał s ięw ie -  
lo r tb , mający .60 stóp długości, a io  szero- 
k śni. Mieszkańcy nadbrzeżni zabili g o , i na 
jztuks do dabeego użycia roapłatali.

Niejaki John Perichbach zapłacił niedawno 
do skarbu 100 funtów szterl. za wyłączony 
przywiley na robienie machiny do łapania 
HiUth i os.

600 żołnierzy, któremi woysko nasze mor­
skie powiększono, rosdzielono zarówno do 4 ch 
portów następujących: Portsmouth, Plymouth, 
Chatham  i Woolwich. Nie sdaje się, aby rząd 
chciał pomnożyć liczbę oficerów , biorących 
całkowitą płacę. Z 10 zaś batalionów wete­
ranów, wynoszących 11,200 lud&i, i do czyn- 
ney służby powołanych, posłano: 1 do Chat­
ham , 1 do Portsmouth, 1 do Plymouth , 1 do 
Pluli, 1 do Chester , a do Invernes i E dyn­
burga , a 5 do Irlnndyi.

F  R A N C Y A .

P aryż , dnia i 3 listopada.
Czytamy w gazetach tuteyszych , iż Hra­

bia Uecazps wniósł na ostatniey radzie M ini­
strów , aby użyto surowych środków praeciw 
reW lucyonistóm. leżeliby zaszła jaka odmia­
na ministrów naszych (piszą wspomnione ga- 
r.etv), w tym razie liberaliści nie mogą sobie 
pochlebiać , aby była dla nich dogodną.

P o sd  Neapolitański przy dworze tutey- 
szym ofiarował imieniem Mónarchy swego 2000 
fr ’nków na wystawienie pomnika sławnemu

szyrn rynku Beauveau, naywięcey przyłożyło 
się wynalezione przez Pana Launav hydrauli­
czne naczynie , które wodę tak obficie i z ta­
ką mocą lało, iż w przeciągu godziny wstrzy­
mano ogień. Użyto go pierwszy raz w tein 
zdarzeniu.

Pan Górres ogłosił w tuteyszych gazetach, 
iż jeśli pobyt styóy we Francyi ma uważać 
za wyświadczoną mu łaskę , w tym razie woli 
raesey krzy ten opuścić.

Xiąd* Gregoire oddał do Sekretaryatu iz- 
deputowanych psteut swóy na członka 

teyż* izby. Nie można więc sądzić , aby do­
browolnie ni» chciał zasiadać w rzeczoney Izbie.

W  departamencie Char, obrano adwoka­
ta JDeraux, członkiem isby deputowanych. Z a­
siadał już w m ty za powtórnego rządu Bona­
parte g o , i jest wielkim liberalistą. Miał 221 
kresek. W szystkich zaś kreskujących obywa­
teli było 4 g 5, rojaliści dali 157 kresek na Pa­
na Puyvalee.

H I S U ’ A N I U .
M a d ryt, dnia 3 listopada. W ydane nie­

dawno urządzenie Króla o powszechney amne- 
sty i, nie obeymuje politycznych wykroczeń, i 
dla tego wygnańcy hiszpańscy nie mogą się je­
szcze spodziewać ulgi nieszczęśliwego swoje­
go losu.

W  okolicach X eres  spaliło się kilka mil 
lasu, a w tem nieszozęśliwera zdarzeniu prze­
żuło 1.00 ludzi życie utraciło lub pokslećzone- 
mi zostali. Hultaje rabują wiele ludzi, któ­
rzy przed zaraźliwą chorobą uciekają w góry.

Dnia 2» z. m. umarło tu 2 bidzi na żółtą fe­
brę. Choroba ta  sp rzą ta  c iąg le  w Kadyxie  wie­
le osób Ze świata Nie w iem y, co się dzieje 
W woysku i na okrętach. ,

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A  
N owy York dnia 10 października. Dnia 

8 b. m. przybył tu P. t e n w i c k  z  listami od po­
sła nas&ego w II zpanii. Donosi w n ic h  , iż 
wielka rada Kasty liyska, jest tego zdania, aby 
Król Hiszpański nie zatwierdzi traktatu w glę- 
dem odstąpienia Floryd Zjednoczonym Stanem. 
Poseł nasz miał krótką i wyraźną w tey mierze 
instrukcyą, zawartą w tych słowach: —  „Gdyby 
nie zatwierdzono traktatu, w  tym razie żą- 
day W Pan paszportu i powracay."

Od dnia 19 sierpnia do 3 września przy­
było do kraju Zjednoczonych Stanów 3,378 
ludzi, którzy tam sobie oyczyznę obra­
li. Na rok liczyć można takich ludzi nay- 
tnniev 4o,ooo.

J^ółta, gorączka ustała tu i w Baity more, 
grassuje jeszcze w N e w -O rle n a s , na wyspie 
Dem arora  i w innych okolicach zachodnio-ia- 
dyyskich.

W Y srA  Ś HELENY.
Listy z tey wyspy odebrane w Londynie, 

dochodzą do dnia 3 i  sierpnia i donoszą, iż 
wszystko jest tam w dawnieyszym stanie. J3skA- 
dra Kontr-Adrnirała Pam phin  składała się 1 7 
okrętów wojennych.

Kurs wileń. na assyg : rubel sr,, 3 r. kop. 85 . 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 17; stary r. 11 kopi 
lj  imperyał 37 r. kop. 4 o.

jyiahsherbes.
Do ugaszenia niedawno pożaru na tutey-

»Toino Dukowtii. Ignacy Rnika Kam. Cent, Cni.—  w Wilnie w JJruiarni Rtdaheyi pism p i ro



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. .370,

O g ł o s z e n i a .
1. Rada Opiekuńcza Cesarskiego domu wychowania w  Sakt-Petesburgu ogła­

sza: iż przedaź kart do grania z własney fabryki wychowania domu, zacznie 
się po calem Państwie od dnia 1 go januaryi 1820; rada dla zabezpieczenia po­
żytków powierzonych w tey  mierze jey dozorowi, ma sobie za powinność pro­
sić Szanowną Publiczność, ażeby sie raczyła wstrzymać od nabywania, i uży­
wania kontrabanda)" h kart. Bez wątpienia kupujący je w  rzeczy tak małe­
go na pozor znaczenia, nieprzywiązują do m ey żadney wagi. Lecz gdy sum­
ma zbierająca się za karty rosśyyskie , które są nayłaskawiey przeznaczone na 

1 utrzymanie sierót w domu wychowania, przeto uszczerbek jey uczyniony przez 
potajemne wprowadzenie kart zagranicznych , jest przestąpieniem  prawa; a 
kupujący je, chociaż bez zamiaru i* nam ysłu, jednak niemało przyczyniają się 
do tey  szkody, appróbując i wspierając tak złe przedsięwzięcie w rozszerze­
niu i podniesieniu zabronionego handlu; a tćm  samem pozbawiają biedne sie­
roty, przeznaczoney na ich utrzymanie Monarszej łaski. A zatem rada opie­
kuńcza Sankt-Petersburska, zostaje w zupełney ufności, iż odtąd kupowanie 
i użycie tych, zakazanych kart ustanie, i ze nikt ze szlachetnie myślących osób, 
niezechce dla tak uieznaezącey rzeczy , zmuszać Rządu do konieczności działa­
nia przez pośrednictwo zwierzchności, podług surowych N.tywyźey przepisa­
nych prawideł, czyniąc konfiskat y a nawet objawiając przed Naywyźszą jZwierz- 
11 ością te dom y, w których takie karty będą w  używaniu. Rada Opiekuńcza 
Sankt-Petersburska spodziewa się także, iz po ogłoszeniu teg o , sami naw et 
kontrabaudziści, niezechcą więcey obracać Sierockiego dochodu na swoją wła­
sną korzyść, a przeciwie temu postępując, poddadzą siebie niechybnemu stra- 
fowi po 48 rubli za każdą taliją. Tym końcem pozwala się każdemu , kto od­
kryje przedaź i nabycie zakazanych kart, prosić Piady opiekuńczey Sankt-Pe- 
tersburskiey o pomoc do uzyskania na rzecz jego strafnych pieniędzy, chociaż­
by był policyynym lub celnym urzędnikiem albo ofieyalistą.

Dyrektor Stefan Lubawski.

DONIESIENIE T E A T R A L N E  Lisowski M arszałek Guher. W itefokiey Crło-
W  następujący wtorek to je^t dnia 2go n ek  Kommitętu. Joachim R ułhuryn b. M arsza-

g rubi.  . 1819 roku Towarzystwo Art stow dra'* łck W ołko. i C z ło n e k  K om m ilttu . Karol Bo—
mafcyeznvtli polskich na doefcod Antoniego Fi- rzęski Człon. Kom. Kred. Antoni K atyński b.
srera będzie miała dadź zaszczyt pierwszą n  - Chórą. Jk. Członek Kom. D om inik M oniuszko
prezentacją Komedyi bard o sabawney z Iran- M ajor b. woysk Pol. Ceł. Komitetu. D om inik  
cm kiego nowe*, ze sptewaroi a dzieł sławnego Lityński Kon.it, Kred. Członek.
Moliera a w W arszawie na polski język prze- Zgodność z Z urna łem  komitetowym po*
łożonoy. w oclu aktach pod tytułem:, świadcza pióro utrzym ujący Olszański.

MIESZCZANIN SZLACHCIC*
3 Roku tysiąc ośmset dziewiętnastego tnie-  

•   siąca novtmbra szóstego dnia.
Ogłasza się po raz drugi i  trzeci. N a  sądach Jego I/r.peratorskiey M ości Z iem -

2. Excerpt postanowienia z iurnalu  kredy- skich powiatu Teiszewskiego. P rzed  nami Jó -
torów massy Ogińskich. zefem Suiirtunem prezydentem , Janem Kobeckim

Roku  1819 en ca 9 bra 19 dnia. Komitet Sędzią, Józefem W cyszun łą  Sędzią, 1 tym  cza -  
kr-edyiorów massy O gińskich , aczkolwiek przez sowie Pisarzem, 'urzędnikami Ziem  kitm i P tu  
swii u> Kur. L it umieszczoną awizacyą zapo- T e ls z s ta w a ją c  U  JP . Stanisław  D ow gia lło ,
w iedzia ł, ze czynność swoją ostatecznie w dniu A dw okat; Regent 1 Jiomormk gran. Telszmu.,
dzisieyszytn zam yka , g d y  lednak sporządzenie pod obecność W JP . J ó ze f a Jacewicza Ł n w c zy -  
tabel dla jeneralnego w kommissyi p rzy  m ini- ca P tu  Słonim., oświadczenie imieniem rzeczo -  
Merstwie Finansów rozrachunku, czas w tych nego Józefa Jacewicza uczynione, pum żey u>y-
dziełach do dnia  27 praesentis zająć może: z te- ra ia jące się do akt podał, temi słow y pisane:
go więc w zględu, Kommitet kr edytor ó w , ile roku tysiąc ośmset dziewiętnastego miesiąca no-
tylko możność pozwala uczynić dla wierzycieli, vembra czwartego dnia , oświadczenie wespół
nabywców i dehitorów do massy dogodność, w nie- z  processem imieniem J P. Jó ze f a Kaspcrowicza
narażeniu ich na dalszą podług uprzedniey a- Jacewicza Łow czy ca P tu  Słonim. na j  >ę.Panią
wicacyi ułatw ienia ko le i, do tegoż dnia •I'jgo Annę z  Ltparskich Kasperową Jacewiczową, n a-
praesentis dla przyjęcia objawień 1 układów, sesye tkę ta ł. dełat., oraz W J P . Daniela R adynow a
swoje przeciągnąć postanowił;  z tern ostrzeże- V011 Pereycyna por. woysk ros.., tudzież sukceso-
tiiem, ze juz ostatecznie równo z dniem  27 pares, row iego, niemniey tych wszystkich k tó rzy  fu n -
clynności swi j e  zaniknie, i  dzieło swoje przy  rap- dusz i stopień W J I1. porucz. Pereycynow a p o -
porcie do Kommissyi Ogińskich odtszle. W  żur- siadaią i znaydu iąsię  w stosunkach, a m iano-
nale podpisano. wicie W JP . Tatyanę W arfalom iejowę por. i



s y n a  j e y , r o s z c z ą c y c h ,  f p r e t e n s j ą  ' z e  s t o p n i a  
p o r .  v o n  P e r e y c y n o w a  d o  m a i ą t k ó w  S z o ł p i a n ,  
W o y n i a t y s z e k ,  i  d a l s z e m i  n o m e n k l a t u r a m i  z w a ­
n y c h ,  w  p ł c i e  R e  s i e ń .  w  G u b e r n i i  L i t e w s k o -  W i -  
l e ń s k i e y  l e ż ą c y c h ,  a  d o p i o r ą  w  d z i e d z i c t w i e  i  

p o s e s s y i  W  W .  J o t ę  P a n ó w  J u m a s z o w ć w ,  p o r u c z .  
w o y s k  r o s ,  a k t u a l n i e  i  p r a w n i e  e x y  s t a j ą c y c h ,  z a ­
n o s z ą c e  s i ę  o  t o :  i i  m a j ą t e k  S z o ł p i a n y ,  W o y ­
n i a t y s z k i ,  B o r c y k i a n y ,  i  d a l s z e m i  n o m e n k l a t u ­
r a m i , w e d l e  d y s t y n k c j i  p r a w  w i e c z y s t y c h  i  
i n t r o m i s ' s y o w ,  o d  w i e k ó w  n i e p a m i ę t n y c h ,  
w  d z i e d z i c t w i e  i  p o s e s s y i  J a c e w i c z ó w  b y t y ,  a  
n a s t ę p n i e  d r o g ą  p r z y r o d z o n e j  s u k c e s s y i , d o s z ł y  
w  n a l e ż n e j  s c h e d z i e  d o  w ł a d a n i a ,  z e s z ł e g o  z  t e ­

g o  ś w i a t a  o j c a  l a l .  d e l t r a  K a s p e r  a ,  s y n a  L e o n a  
J a c e w i c z a ,  a  o j c i e c  ż t ł .  d e l t r a  K a s p e r  J a c e w i c z , 
z a w i e r a j ą c  ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e ,  z  A n n ą  z  L e p a r -  

s k i c h ,  m a t k ą  l a ł .  d e l t r a ,  J a c e w i c z o w a  p r z y j ą -  
w s z y  s z c z u p ł y  w n i o s e k ,  u p e w n i ł  n a  t y m ż e  m a ­
j ą t k u ,  p o d ł u g  n a u k i  p r a u r  k r a j o w y c h , d o ż y w o -  
t n i e ,  c o  i  d y s p o z y c j ą  t e s t a m e n t o w ą  p o n o w i ł .  
P o  z e j ś c i u  o j c a  l a ł .  d e l a t o r  a  K a s p e r  a  J a c e ­
w i c z  s ,  w  n i e l e t n o ś c i  z o l .  d e l t r a  p o z o s t a ł a  m a t ' - a  
w  w d o w i m  e t a n i e ,  A n n a  z  Ł e p a r s k i c h  K a s p e r o -  
i v a  J a c e w i c z o w a ,  z a p u ś c i w s z y  k o h w i k e y a m i  
z  p o c z y n i o n y c h  d ł u g ó w  r ę c z n y c h  i  u t r a c i w s z y  
Z p r z e  w y ż k ą  s w ó y  w n i o s e k ,  z n a j ą c s - ę  d o  r e s t y -  
t u c y i  n i e l e t n i e m u  d z i e d z i c o w i  - w  r o k u  i 7g 5 i n  

m d r t i o ,  p r z e z  d o k u m e n t  w  p r z y t o m n o ś c i  o p i e k u ­
n ó w ,  c a ł k o w i t e g o  w n i o s k u  i  z a p i s ó w  d o ż y w o ­
t n i c h  n a  r z e c z  s y n a  n i e l e t n i e g o  J ó z e f a  K a s p e -  
r o w i c z a  J a c e w i c z a ,  z r z e k ł a  s i ę ,  n i e  z a c h o w u j ą c  
ż a d n e j  p r e t e n s j i  i  s t o s u n k ó w :  n a s i e n n i e  ż a l .  

d e l a t o r  c h o ć  d z i e d z i c  i  n a t u r a l n y  j e d y n y  s u k c e s -  
s o r  c a ł k o w i t e g o  m a j ą t k u  p o  o y c i t  s w o i m  ,  p o  
z r z e c z e n i u  s i ę  p r z e z  m a t k ę  z a p i s ó w ,  o g o ł o c o n y ,  
p r z e z  z a d ł u ż e n i e  n i e h y ł  w  s t a n i e  z a s p a k a j a ć  
p i e r w s z y c h  p o t r z e b ,  a  b a r d z i p y  o k u p i ć  z  p a d  

z a s t a w n y c h  p o s e s s y ó w ,  i  k o n w i k e y ó w  t r a d y c y j ­

n y c h  z a  d ł u g i  r o d z i c ó w  r o z w i n i ę t y c h :  J a  t a k  
n i e  z n a j d u j ą c  w  t y c h  m a j ą t k a c h  k a w a ł k a  z i e m i  
w o l n e j ,  z n a g l o n y  b y ł  p r z e z  w y b y c i e .  s a m e g o  
d z i e d z i c t w a  s z u k a ć  s p o s o b u  d o  ż y c i a  i  w z i ę c i a  
e d u k a c y i  p i e r w i a s t k o w e j ,  i  w  t y m  c e l u  ż a l .  d e ­
l a t o r  w  r o k u  1 7 9 7 ,  m c a f e b r u & r .  2 0  d .  p o m i e n i o -  
n e  W o y n i a t y s z k i ,  S z o ł p i a n y  z e  w s z y s t k i e m i  a t -  

t y n e n e y a m i  i  n o m e n k l a t u r a m i ,  W J P .  I g n a c e m u  

J a c e w i c z o w i  E x a k t o r o w i  P t u  T e l s z .  p r a w e m  
d z i e d z i c i n e m  w y p r z e d a ł ,  m o c ą  k t ó r e g o  p r a w a  

W J P .  I g n a c y  J a c e m i c z  E x a k t o r ,  o k u p i w s z y  
z a s t a w n y c h  i  t r a d y c y m y c h  k r e d y  t o r ó w ,  w  d z i e r ­

ż e n i e  p r z y  i n t r o m i s s y i  p r a w n e j ,  ’w  t y m ż e  r o k u  
-i 7 9 7  o b i ą ł ,  i  s p o k o j n i e  d z i e d z i c z ą c  ' w  a k t u -  
a l n e y  p o s e s s y i , .  n a s t ę p n i e  w y b y ł , p o d p u ł k o w n i ­
k o w i  w o j s k  r o s .  i  k a w a l e r o w i  J f V J P .  T y m o f l e ­

j o w i  A w c z y n i k o w o u d ,  a  z e  s t o p n i a  j e g o  w  k o l e i  
d z i e d z i c z n e j  w y p r z e d a ż y  d o s z ł o  d o  w ł a d a r s t w a  

W W J P P • J u m a s z o w ó w  p o r .  w o y s k  r o s .  i  d o  r o ­

k u  t e r a ź n i e j s z e g o ,  p r z e z  l a t  d w a d z i e ś c i e  k i l k a ,  

p r z e z  p i ę c i u  d z i e d z i c ó w  s p o k o j n i e  w ł a d a n o  i  w y -  
p r z e d a w a n o :  k o l e j n o  w e d l e  n a u k i  p r a w i  U k a ­

z ó w  M o n a r s z y c h  z o p ł ą t ą  p o s z l i n ,  p r a w a m i  p r z y -  
z n a n e m i  p r z y  i n t r o m i s s y a c h ,  a  t ć m  s a m ć m  J a ­
w n o ś c i ą ,  p r a w a  s t a t u t u  L i t e w .  a  m o c ą  n a j w y ż ­

s z y c h  m a n i f e s t ó w  i  U k a z ó w  M o n a r s z y c h ,  r o k u  
1 7 7  5  m c a  c z e r w c a  1 7  d .  1 7 8 7  m c a j u n i i  2 8 ,  1 7 1 ) 9  

s t y c z n i a  25 i  p o d  t y m ż e  r o k i e m  S e n a c k i e g o  U -  
k a z u ,  a  p r z e z  R z ą d  G u b e r s k i  L i t .  W i l e ń s k i  

* 7 9 9  f o k u  tf i a r c a  *4  o g ł o s z o n y c h  i  p u b l i k o w a ­

n y c h ,  b ę d ą c  u b e s p i e c z e n i , f i i t m o g l i  p r a w n i  d z i e ­
d z i c e  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a d w e r ę ż e n i a  s p o k ó j  n o ś c u  

D z i ś  k i e d y  ż a l .  d e l t  o r  m a j ą c  k o m m u n i  k o w a n ą  r e ­
z o l u c j ą  S ą d u  N i ż s z e g o  Z i e m s k i e g o  P t u  R o s i e ń .  
p o d  d n i e m  4 8 b  a  1 8  s  g  r o k u  w  m o c  U k a z u  L i t .  
W i l e ń .  G u b e r S k i e g o  R z ą d u ,  w  d a c i e  c 5 p b r a  
r o k u  i d ą c e g o  z a  N .  2 1  , i 56 w y d a n e g o ,  z a p i s a ­
n ą  z  k t ó r e j  i n f o r m u j e  s i ę ,  z e  p o r u c z n i k ó w  a  T a -  
y y a n a  W a r  f o l o m  f  ; .w u  u s i ł u j ą c a  w z r u s z a ć  s p o -  
k o y n o ś ć p r a w n y c h  d z i e d z i c ó w  d z i s i e j s z y c h ,  c ó b r  
S z o ł p i a n ,  W o y n i a t y s z e k ,  z  d a l s z e m i  a l t y n e n e y ­
a m i ,  W W . p o r .  J u m a s z o w ó w .  o b j a w i a  o s i ą g n i e -  
n i e  s u k c e s s y i  i  s t o p n i a  p o  W J P .  D a n i e l u  v o n  
P e r e y c y n o w i c ,  p o r . ,  k t ó r y  t o  p o r u c z n i k  v o n  P s -  

r e y c y n ó w ,  z ł u d z i w s z y  l e k k o ś ć  k o b i k i ą ,  p o s t a ­
n o w i e n i e m  z a w a r c i a  ś l u b ó w  m a ł ż e ń s k i c h ,  z  A n ­

n ą  z  Ł e p a r s k i c h  G a s p e r  o w ą  J a c e w i c  z o w ą  w d o w ą  
m a t k ą  ż a ł .  d e l t  o r ,  p o t r a f i ł  w s z e l k i  p o z o s t a ł y  m a ­
j ą t e k  r u c h o m y  p o  z m a r ł y m  K a s p e r z e  J a c t w i c z u ,  
ż a ł .  d e l a t o r o w i  p r z y n a l e ż n y ,  w  r ó ż n y c h  s p r z ę ­
t a c h  ,  n a  t a l a r ó w  b i t y c h  1 , 0 0 0  w y n o s z ą c y ,  
w s p ó l n i e  z  m a t k ą  ż a ł . d t r a  r o z t r w o n i ć ,  o  c z ć m  m a ­
n i f e s t u  u p r z e d n i *  p o ś w i a d c z a j ą :  p o  s p u s t o s z e n i u  
o s t a t n i e g o  f u n d u s z u  ż a l .  d e l a t e r a  p o r u c z n i k  F e -  
r e y c y n ó w ,  m a t k ę  ż a ł .  d e l a t o r a  A n n ę  z  Ł e p a r s k i c h  
b .  I i a s p c r o w ę  J a c e w i c i o w ę ,  z a b r a w s z y  ' p a p i e r y  
S z o ł p i a n ,  W o y n i a t y s z e k  p r a w e m  d z i t d z i c ó m p o -  
p o s ł u g u j ą c e ,  n i e  z a ś  p o r .  P c r e y c y  n o w i , a n i  t e ż  
m a t c e  ż a ł .  d e l a t .  u w i ó z ł  n i e w i a d o m o  w  j a k i e  
s t r o n y ,  i  c z y  z a w a r ł  z  n i ą  z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e  
l u b  n i e ?  ż y l e  o n a ,  i  g d z i e ,  l u b  n i e ?  j a k i e  d l a  n i e j  
u p e w n i e n i e  i  s p o s o b  d o  ż y c i a  n a d a ł ,  m i l c z e n i e m  
s u k c e s s o r o w i e  p o r . .  P e r e y c y n o w a  p o k r y w a ł a :  A -  
z a t ć m  ż a ł .  d e l a t .  p r z e d s i ę b i o r ą c  d o c h o d z i ć  n a  
f u n d u s z u  W J F .  D a n i e l a  v o n  P e r e y c y n o w a  p o r .  
o s t r a c o n ą  ruchomość, f o r t e l n e  o s z u k a ń s t w o  m a t ­
n i  ż a ł .  d e l a t . ,  u w i e z i e n i e  p ap ierów  n a  m r j a t e k  
S z o ł p i a n y ,  W o y n i a t y s z k i , p o s ł u g u j ą c y c h  d z i s i e j ­
s z y m  d z i t d z i c ó m  W  W J F F  . J u m a s z c w ó m  p o r .  i  o  

d a l s z e  k r z j w d y  p o c z y n i o n e ,  n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e ­

n i e  p r z y  p r o c e s i e  z a n o s z ą c , p r z e z  g a z e t t e  K u r y e r a  
L i t .  d l a  w y s z u k a n i a  u w i e z i o n e j  m e t ! ' ' ,  o g ł o s i ć  
p o s t a n a w i a ,  i  o n e  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s u j e ,  l i t e ­
g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  z a n o s z ą c e g o  t a k i ,  J o z e f  

J a c e w i c z  ł . o w c z y c  F t u  S ł o n i m s k i e g o ,  k t ó r e  t o  

o ś w i a d c z e n i e  j e s t  d o x i a g  Z i e m .  J F tu  T e l s z .  z a ­
p i s a n e ,  z  k t ó r y c h  i  t e n  w y p i s  p o d  u r z ę d o w ą  S ą ­
d u  p i e c z ę c i ą ,  s t r o n i e  r e k w t r u j ą c r y  w y d a ń .

Z g o d n o ś ć  z  x i ę g a ń i i p o ś w i a d c z a m  J ó z e f  F i u -  
s z k i e w i c z  Z i e m s .  F t u  T e l s z .  R e g e n t .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  W J P a n a  J ó z e f a  J a c e w i ­
c z a  p o d a j ą c e  s i ę  d o  g a z e t y l i u r y e r a  L i t . ż e  m o ż n a  
d r u k o w a ć  p o ś w i a d c z a m  L u d w i k  W o ł ł o w i c z  S ę ­

d z i a  Z i e m .  W i l e ń .

1 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d a  k r ó l e s t w a  P r u ­

s k i e g o  W i l e ń s k i  m i e s z c z a n i n  J a n k i e l  F a i w i s z o -  

w i c z  S ł u c k i .

2 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  N i e m i e c  i  F r a n ­
c j i  o b y w a t e l  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e j  L u d w i k  U -  
m i a s t o w s h i  z  j e d n y m  s ł u ż ą c y m -  K a r o l e m  G e r -  

l i b  n a  l a t  t r z y .

2  W y j e ż d ż a  d o  A a s t r y i  o b y w a t e l  P l u  O s z -  
m i a ń s k i e g o  A n t o n i  T o r g o ń s k i  z  J e r z y m  K l e m i a -  

t ą  M i c h a ł e m  G o y ź e w s k i m  , i  f u r m a n e m  B a z y -  

l i m  M a r k i e w i c z e m .


